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NOWINY CODZIENNE

Wśród w łókniarzy łódzkich
Strajk rozszerza się

Proklam ow anie stra lku  powszechnego
LÓDZ, 5 3. ( P A T ) .  —  W edług 

danych z godz. 12-ej, stra jku je na 
całym  teren ie  woj. łódzkiego 
2?..500 robotników, w  428 zakła­
dach pracy. W  sam tj Łodzi strajk  
ob ją ł dotychczas 19.000 robotni­
ków w  260 fabrykach. W  w o je ­
w ództw ie stra jku je: w  Zduńskiej 
W oli 1730 robotników, w  Zgierzu 
910, w  Konstantynow ie 520, w  Pa  
b jam cach 3500 w  57 fabrykach, w  
Tom aszow ie 560 i t. d. S tra jk  nie 
cb ja ł zupełnie takich miast, jak  
Kalisz, P iotrków , Moszczenica,

Bełchatów i Ozorków.
Jeśli chodzi o w ie lk i przemysł, 

to strajk ob jął częściowo niektó 
ne fabryk i.
Kom isja  m iędzyzw iązkowa, wska

żując na oporne stanowisko prze 
myslowców, proklamowała od ju ­
tra rana powszechny strajk włók 
n iarzy w  całym okręgu przemy­
słowym łódzkim.

Zat słrsona siitnac^s
w przemyśle kolorowym

JróLiź,' 5. 8. —  W  dniu w czo­
rajszym  odbyła się w  Łodzi kon­
ferencja  w  Inspektoracie P racy 
w  celu zażegnania zatargu w prze

N A S ZF  ABC

Komercjalizacja
ośw iaty

( g )  Sprawa opłat za  naukę w  
szkoln ictw ie wyższem sta je  się 
coraz drażliwsza, powodując n ie ­
zadowolenie i  ferm enty, k ióre z 
roku nr rok się zaostrza ją . T rak ­
tować ją  jedyn ie  pod kątem czy 
to politycznym , czy też dyscyp li­
narnym byłoby zamykaniem oczu 
na sama istotę problem u: skoro
bowiem is tn ie je  rozgoryczen ie, 
trzeba sobu przcdewszystkicm  
zdać sprawę z  je go  przyczyn.

O p ła ty  un5wersvtećk ie zostały 
podwyższone w roku 1932. P o ­
przednio w ynosiły  jedn o lic ie  na 
wszystkich iatacn po 103 zł rocz 
nie, obecnie zaś płacą studenci: 
na pierwszym  roku 310 zl. (40 zł. 
wpisowegu i 270 zł. czesnego ), na 
drugim 250, na trzecim  220. na 
czwartym  200 zł. Podwyżka więc 
w  stosunku do do czasów dobrej 
l.onjunktury, a  nawet p ierw - 
szych lat kryzysowych, wynosi od 
100 do 200 proc., przyezem n a j­
m ocniej dotyka najm łodsych.

Są to jednak zarazem  ci, któ­
rym  na jtrudn ie j o zdobycie po­
trzebnych funduszów, jeś li nie 
pochodzę z  rodzin odpow iednio 
zamożnych. Is tn ie ją  w praw dzie 
stypendia, a le n iezależn ie od 
w ielu  głosów  krytyki, jak ie  się 
podnosiły na temat k ry ie r jów  sto 
sowanych przy  ich  rozdaw nictw ie 
trzeba stw ierdzić, że  szanse ich 
otrzym ania w zrasta ja  dopiero w  
miarę postępu 6tudjów —  a za ­
tem na ich  początku są n a jm n ie j­
sze. Podobnie ma się rzecz z  ob­
n iżkam i czesnego. M ożliwości zaś 
zarobkowe są rów n ież na jm n iej­
sze u tych, którzy d o jie ro  co opu­
śc ili ławę szkoły średniej.

Jeśli zatem wśród niższych 
roczników sprawa czesnego jest 
m aterjąłem  palnym, łatw o ekscy­
tującym , to n ie można składać te­
go na karb jedyn ie  ag itac ji, czy 
też n '( ‘dostatecznego jeszcze prze 
n ikn ięcia się dyscypliną un iw er­
sytecka. P rzyczyną  główna, n a j­
ważn ie jszą  jes t tego  rodzaju 
zróżn iczkow anie opłat, które tym 
w łaśn ie rocznikom, w  najcięższej 
znajdu jącym  się sytuacji, naj- 
Lardziej da je się we znaki

A le  drożyzna czesnego jest dla 
ca łe j m łodzieży ciężarem  nad­
m iern ie dotkliwym , który w do­
datku sta je  się szczególnym ana­
chronizmem w warunuach obec­
nych, gdy w różnych ju ż  dziedzi­
nach życ ia  uznano konieczność 
obniżki podstaw ow ych składni­
ków kosztów utrzym ania —  a je ­
dynie ośw iata pozostaje w  dal­
szym ciągu jakim ś luksusem. P o ­
kutuje tu zasada kom ercja liza­
c ji, pozostała z tych czasów, kie- 
d- w  ca łe j gospodarce państwo­
wej panowała „funduszom anja“ 
1 pęd do wprowadzenia t. zw . 
o piat celowych. Tenden t e te 
jedn rk  zbankrutowały ju ż na 
wszystkich odcinkach, dość przy­
pomnieć sprawę funduszu dro­
gow ego, zupełne zam arcie re fo r­
my rolnej, zawodność rachub, ja ­
kie łączono z  podwyżką opłat są­
dowych. N a  jednym tylko odcin­
ku ośw iatowym  wszystko pozo­
stało po dawnemu.

A  przecież gdzie jak  gdzie, ale 
tu w łaśn ie na jbardzie j daje się 
odczuć potrzeba zasadniczej re­
form y. Doszliśmy ju ż do tego, że 
n ietylko dla ludności chłopskiej 
wszelkie kształcenie m łodzieży 
sta je  się praw ie niedostępne —  
nawet w zakresie szkoły średniej.

U k z a in c y  s ta n ę l i  o b u lt  i y d ó w

Ubój ry tu a ln y  w Sejmie
Uchwalenie wniosku pos. Prystorowei

N a stronie trzecie j dajem y 
początek dzisie jszej rozpraw y 
na kom isji sejm ow ej w  spra- 
v ie wniosku posłanki Prysto- 
row ej o zniesienie barbarzyń­
skiego uboju rytualnego, będą­
cego podstawm do niesłychane­
go w j zysku ludności chrześci­
jańsk iej w  Polsce i to zarówno,

gdy  chodzi o hodowców by­
dła - rolników, jak  i konsumen­
tów  mięsa w  m ieście i na wsi. 
N a  czoło w  obradach kom isji 
wysunął się św ietny re fera t 
głębokiego znaw cy re lig ijn ych

słu i Handlu ośw iadczył, że ubój 
rytualny sto1 na przeszkodzie or­
gan izacji handlu m ięsnego. Co 
do dek laracji p. w icem in istra o- 
św iaty w  spraw ie w ątp liw ości 
konstytucyjnych, to ta rzecz bę-

i

Rr ferat ks. Trzeciaka
fsie można mnie posądzać —  mó- bo jako przyczyna dlaczego „krew

zw ierząt upierzonych przy zarzyna­
niu bywa pokryta popiołem " —  m ó­
w i: „aby szat a r nie oskarżał żydów 
przed Bogiem, żc oni oDchodze się 
tak nikczemn.e przez zabijania z 
nicro7umnem zv, ierzeciem, które 
wcale nie zgrzeszyło". A  zutem nie 
jest u  tak humanitarne k>eay się 
przed diabłem ukrywają. A  czy irzed 
Panem Bogiem ukryć to potrafią?

Reasumując swoje wywody, uczony 
stwierdza, że według Talmudu i in­
nych pism żydowskich można ubój 
rytualny zastąpić innym sposobem 
zabijania i  w niczem to nie może *  - 
brażać religijnych uczuć. Vi duchu 
re lig ji m ojżeszowej ochrona zw ie­
rząt potrzebna i wskazana znajdzie 
zupełne uzasadnienie w mechanicz­
nym uboju.

Po przem ów ieniu  ks. prałata 
Trzeciaka, które zrobiło na ze­
branych duże wrażen ie, przem a­
w ia li im ieniem  M in isterstw a R o l­
nictwa p. Jabłonowski, a w  im ie­
niu M in. Przem ysłu  i Hand 'u  p. 
W ojtyna. Obaj opow iedzie li się 
za zniesieniem  uboju rytualnego, 
jako jedynym  sposobem uzdro­
w ien ia stosunków na rynku mięs­
nym.

S T A N O W IS K O  R Z Ą D U

W obec w ątpliwości poruszo­
nych z kilku stron w  zw iązku z 
przem ówieniem  ks. Zongolłow i- 
cza, przew odniczący Kom isji, 
pos. Duch, złożył następujące o- 
św iadczenie co do stanowiska 
rządu : —  W  tej spraw ie zw raca­
łem się do p. M in istra  Spraw  W e- 
u nętrznych. k tóry  ośw iadczył, że 
rząd nie zajm u je żadnego stano­
w iska w te j spraw ie. M in ister­
stwo O św iaty rów n ież w yraża de- 
3'nt.eressement. Rzeczoznaw’ca z 
ram ienia M in isterstw a Przem y

v, i ks. prałat —  żc to co mówię w y ­
pływa z jakichś nieprzyjaznych u- 
czuć. To co bi dę mówić oparte jest 
na naukowych badaniach i na prze­
pisach r digijnych, podanych w pra­
wie m-ijżtszowem, w Talmudzie i w 
Szulch»n- Aruchu, a więc na podsta­
wowych źródłach re lig ji żydowskiej 
O sposob'*' zabijania zw ierząt nie 
mow i nigdzie ani prawo m ojże«zowc, 
ani bihlja wogole, ą zatem ubój ry- 
tualny nie ma żadnego uzasadnienia 
w prawie mojżeszowym ani w b'blji. 
IV starym  testamencie są w yraże­
nia: „G dy będziesz potrzebował jest 
mięso, zabij i z jed z" — ale nie mówi 
się o sposobie zabicia. Z  tradycyj 
przekazanych w Talmudzie widać, że 
celem uboju rytualnego był zakaz u- 
żywania krw i płynącej ze zw ierzę­
cia. żaden z uczonych nie może dać 
dowodu, że jest inaczej. Talmud nie 
nadaje ubojowi żadnego relig ijnego 
charakteru. Kodeks rytualny nie ma 
również żadnego uzasadnienia i  pra­
wa mojżeszowego, a p izecież na tym 
Kooeksie opiera się obecnie cały u- 

rytualny. Przeciwnie. Pow ie­
dziane tam jest „P rzy  zarzynaniu 
nie potrzeba żadnego nabożeństwa, 
główną rzeczą jesi, by prawidłowo 
rżnięto".

Mojżeszowi chodziło tylko o m iło­
sierdzie Jla zw .erząt. Przepis ten 
może być dostosowany do dzis ie j­
szych warunków-, jak w iele przepi­
sów wydanych przez M ojżesza zo­
stało przez żydów zaniechanych luh 
zmienionych.

Tak jak po. byli sie żydzi „kołków  
z'a pasem", nakazanych przez M ojże­
sza nod grozą opuszczenia synów 
Iz.ae la  przez Pana Bogn, tak samo 
mogą się odzwyczaić od uboju rytu 
alnego, tembardziej, że prawo moj- 
żes/owe o tem nie mówi. Przepis o 
kołkach opiewa: „Będziesz miał nnej 
sce ... obozem, gdzie będziesz w y­
chodził według potrzeby natury, ma­
jąc kołek za pasem, a gdy usiądziesz, 
wykopiesz naokoło i wykopaną zie­
mią ok rjjesz  to i zegoś sie pozbył, 
bo Pan Bog twój chodzi po środku o- 
bozu, aby cie ratował, „  oddał ci 
nieprzyjaciół twoich. Niech więc bę­
dzie obóz twój św ięty i niech nie 
będzie w nim widać żadnego piu- 
gawstwa, aby cię nie opuścił". Je­
żeli pozbyli się żydzi bezboleśnie koł­
ków za pasem, 10 taksarao mogą się 
odzwyczaić, i od uboju rytualnego.

Sam kodeks rytualny uznaje »kru- 
cieńitwo popełnione nad zwierzętami,

bo i tu wprowadzono znaczną 
podwyżkę opłat, nie m ówiąc już o 
utrudnieniach wywołanych re fo r 
nią szkolną. Naw et ludność m ie j­
ska, z wyjątk iem  jedyn ie warstw  
najzam ożniejszych —  przede- 

wszystkiem  żydowskich —  ma co­
raz w iększe trudności z kształce­
niem dzieci, jeś li ma ono p rzew yż­
szać poziom szkoły powszechnej. 
Był zresztą okres, w  którym na­
wet i w  te j szkole zam ierzano 
w prow adzić op ła iy  dodatkowe...

Na drodze do kom ercjalizowa- 
n n  ośw iaty zabm ęła  nasza poli­
tyka budżetowa tak daleko, i.; 
obecnie rzeczą konieczna i bardzo 
pilną je » t  rozpoczęcie odw rotu z 
tych ślepych torów. T o  bedzir 
najlepsza, bo najskuteczniejsza, 
droga do uspokojenia nastrojów  
wśród m łodzieży.

ksiąg żydowskich, ks. prałata j dzie m ogia być uwzględniona 
Trzeciaka. uzgodniona, IV  te j chw ili p. M i­

nister O św ia ty  nie rości p retensji 
do wykładni Konstytucji

U K R A IŃ C Y  Z Ż Y D A M I 

W  dalszej dyskusji wszyscy 
mówcy, Polacy, poparli wniosek 
p. P rystorow ej tak ze w zględów  
gospodarczych, jak  i hum anitar­
nych. Jedynie poseł ukraiński, p.

T ro jan , powołu jąc sie na o 'w iad . 
rżen ie  k». Żongołłow icza i przed­
staw ic ie la  ludności żydowskiej, 
komunikuje, i e  w raz z  drugim 
przedstaw icielem  Ukraińsk iej O r­
gan izac ji Parlam entarnej gloso- 
wać będzie p rzeciw  projektow i.

W  głosowaniu odrzucono 
wniosk i' pos. Sommersteina.

myśie kotonowym. N a  konferen­
c ji tej nie osiągn ięto porozum ie­
nia, ponieważ przem ysłowcy nie 
poszli na ustępstwa.

W  zwuązku z tem na sobotę dn. 
7 b. m zwołane zosta je w a ln t 
zgrom adzenie delegatów  zw iąz­
ków zawodowych, na którem  po­
wzięte m ają być uchwały co do 
proklam owania strajku dla po­
parcia żądań robotników.

1 żJoty — 95 kop-tjek
u rzę d o w y  ku rs  so w ieck i

Rząd sowiecki og łosił urzęoo- 
we kursy obcych w alu t przy  w y­
m ianie w  R osji na ruble sow ie­
ckie Kurs złotego polskiego usta­
lony został na 95 kopiejek, frauk 
francuski na 3 3 kop., frank 
szwajcarski na 1,65 kop. 

oba N iem ieck ie banknoty markowt 
Za i n iem ieckie monety srebrne, ia-

wnioskiem  onow iedziało się jedy- coteż banknoty czechosłowackie : 
nie dwóch posłów ukraińskich j łotewskie oraz monety srebrne 
oraz wnioskodawca. Sprawozdaw- tych kra jów  m e są przyjm owane
ca, pos Duch, stw ierdził p rzy ję ­
c ie  projektu ustawy pos. Prysto- 
row ej z poprawkam i r e fe r enta p. 
Dudzińskiego.

Stosunki w żydowisktei rodzinie
Slude.it sprzjdał żonę

do dom u pub licznego  w  P a ry żu
W  W arszaw ie om awiany jest 

skandaliczny wy paack, jak . w y­
darzył się w  znanej rodzin ie B-k, 
zam ieszkałej w dzieln icy północ­
nej W arszaw y.

Przed  dwoma m iesiącam i do 
W arszaw y przybył, w odwiedź iny 
Jo rodziny przebyw ający na stu- 
djach w  Paryżu  Stanisław  B-k. 
W  W arszaw ie m ieszka jego  m at­
ka i dwaj bracia znani przem y­
słowcy. Tu  Stan isław  B poznał 
mężatkę P o  krótkiej znajom oś' i 
m łodzi postanowili pobrać się . 
w yjechać do Paryża . M ężatka po­
rzuciła  męża i wraz z p. B w y­

jechała  do Krakowa, gdzie w zię li 
ślub cyw ilny. P rzed  miesiącem 
oboje w y jecha li do Paryża.

Przed  dwoma dniami, jak  do­
nosi agencja  K.a D do rodziny 
mężatki nadszedł rozpaczliw y 
list. Donosi ona, że Stanisław B. 
po p rzy jaździe  do Paryża  sprze­
dał ją  do jednego z lupanarów. 
N ieszczęśliw a kobieta prosi ro­
dzinę o ratunek.

Sprawa natychm iast została 
przekazana jednemu, z adwoka­
tów, który wszcząi odpowiednie 
kroki.

fósowe przeniesienia kolejarzy?
Zaprzeczenie M inistra Kom unikzcii

W śród  pracowników  ko le jo ­
wych rozeszły  się‘ pogłoski, jako­
by w  najb liższym  czasie nastąpić 
m iały masowe translokacje kole­
ja rz y  do nowych m iejsc służbo­
wych. D elegac ja  ko le ja rzy  inter- 
w en jow ała  w  te j spraw ie u M i­
n istra Kom unikacji, płk. U lry- 
cha, podnosząc, iz  przeniesienia,

Zniesienie
na dzisiejszem

Ogłoszony w czora j porządek 
dzienny d zis ie jszego posiedzenia 
Sejmu zaw iera  jedyn ie  p ierwsze 
czytania kuku ustaw, nr, in. pro. 
jektu ustawy w irem arsz. M ie- 
d ;ińsk iego o zn iesien iu  ordyna- 
cyj fam ilijn ych  m ajoratów , oraz

ordynacyi
zebraniu Sejmu

sprawozdania komisyjne o kilku 
ustawach m niejszej w agi.

W niosków  poselskich w  spra­
w ie em erytów  zaborczych, na 
porządku dziennym n ie posta­
wiono.

Komuniści wśród żołnierzy
T ru c izn a  fo eo w a  w  36 p u łk u  p iechoty

zw łaszcza do innych okręgów  dy- 
rckcyjnyeh poc iąga ją  za sobą fa ­
talne następstwa d la pracow ni- 
ków' i ich rodzin

Przenoszen ie personelu z jed ­
nego krańca kraju  na drugi w y­
wołało tem w iększe zaniepokoje­
nie 'wśród ogółu kolejarzy, iż 
szerzą się w ieści, jakoby tempo 
tych translokacyj m iało byc jesz­
cze zwiększone.

M in. U lrych  oświadczył v  oJpo 
w iedzi, iż  pogłoski o rzekomych 
masowych przen iesien iach kole­
ja rzy  są bezpodstawne. P rzen ie ­
sienia pracowników’ kolejow ych  j bu rrą iów  
stosowane będą tylko wtedy, gdy 
są one n ieodzownie konieczne w 
interesie służby.

do w ym iany na ruble. W ym ian: 
marek niem ieckich na ruble na­
stąpić może tylko przy przedsta­
w ieniu  listów  kredytowych alb< 
przekazów bankowych.

Anglicy Kupują
fu tra  w  W a rs z a w ie

Od kilku dni bawu w  W arszaw ie 
przejazdem  liczna grupa m iędzy- 
dzynai-odow’ych  hurtowników’ 
handk fu iram - k tórzy udadzą 
się następnie na m iędzynarodowy 
handel do Moskwy, W  dniu w czo­
rajszym  hurtownicy angielscy 
dokonali szeregu w iększych za­
kupów’ skórek kun i tchórzy w 
kilku firm ach warszawskich

2 3 2
now ych p o lic jan tó w

Zakończony został kurs dla sze­
regow ych  P o lic ji Państwowej w 
Mostach W ielk ich . Kurs ten u 
kończyło 252 now oprzyjetych  po­
licjantów ’ k*órzy zostaną przy­
dzielen i do komend pow iatowych 
w  różnych m iejscowościach P o l­
ski.

Tw orzenie rządu
w  Japonjf

T O K IO , 5. 3. B. M in ister Sptaw  
Zagranicznych H iro ta  otrzym ał 
m sję utworzen ia gabinetu. P o ­
wołanie mm. H iro ty  na stanow i­
sko p iem jera  ma n iew ątp liw ie na 
celu uspokojenie św iatow ej op in ji 
co do celów  japońskiej polityk i 
zagran icznej specja ln ie W obec Z. 
S. R. R., gdzie H .rota  przed ob ję ­
ciem teki M in istra  Spraw Zagra­
nicznych był ambasadorem, p rzy­
czyn ia jąc się w  znacznym stop- 
mu do poprawy stosunków u <»-

W  stopni w  cieniu
p okazyw ał term om etr w  Krakowie

Sąd O kręgow y ogłosił wczoraj 
wryrok w  spraw ie jacze jk i komu­
nistycznej. która jako teren  swo­
je j  działalności w ybra ła  36 pułk 
piechoty. A g ita to rzy  komunistycz 
ni kolportow ali m .ędzy żołn ierza­
mi najrozm aitsze druki treści 
antypaństwowej i dążyli do zało­
żenia w  łonie 36 pułku kilku ta j­
nych organ izacy j komunistycz­
nych.

Żołnierze, którzy współpraco­
wali z kom unistam. zostali już

osądzeni i skazani przez Sąd W oj 
skowy na kary od 8 dc 12 lat.

W czora j sąd skazał agita tora  
Abram a Bernhauta na 6 la t w ię ­
zienia, G itlę  S zprm ger rów n ież 
na 6 lat, a S tanisława Bartosika 
na 5 lat. podkreśla jąc w  m oty­
wach wyroku, że działalność o- 
skażonych zasługu je na spec ja l­
ne potępnien ie ze m g lę d u  na je j 
teren i że w ina  oskarżanych nie 
u lega n ijm n ie jsze j wątpliwości.

Cala Polska m iała w  aniu 
w czora jszym  pogodę chmurną z 
rozpogodzeniam i, z wuększemi w 
dzieln icach południowych. Tem ­
peratura była stosunkowo w y­
soka i o godz. 14 ej w ynosiła : 18 
st. ciepła w  Krakow ie, 17 w  Rado 
miu i Dęblin ie. 16 w  Lub lin ie i Ka 
tow icach, 14 w  W arszaw ie i  P rze ­
myślu, 14 w  K ielcach  i Płocku, 
13 w  Poznaniu i Łucku, 12 w Byc* 
goszczy, 11 we Lw ow ie  i G rudzią­
dzu 10 w  B :ałvmstoku i Grodnie, 
9 w  Suwałkach i L id z ie . 8 w W il­
nie i Pińsku, 6 W' Pohulance, 3

na Helu oraz 4 st. w  Gdyni i 
Pucku.

Dziś —  chmurno i m glisto z 
rozpogodzeniam i. N a  południu i 
zaenodzie m iejscam i deszcze 
Tem peratura bez większych 
zmian. Um iarkowane w ia try  po 
luaniowo - wschodnie i południo­
we.

H ITLEROW CY W  AUSTRJJ 
Narodowi socjaliści w Wiedniu i na 

prowincji wznowili akcję teiorystycz. 
ną przeciw żydom W  szeregu więk­
szych domów towarowych w Wiednia 
poarzueono bomby cuchnąca.


